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KURY 


W1aDoMoŚści KRAJOWE. 


O pożarze d. 8 Czerwca 1852 roku ù 
„znaczrieyszych pożarach, w Šte 
Petersburgu. 
Pożar 8 czerwca może służyć uderzającym 
dowodem tego, jak trudno jest strzymać zgubne 
ziałania ognia, kiedy się do jego rozszerzenia przy- 
ładsją okoliczności. S 
Regularne bvdowanie miasta, codzień się 
Udoskonalające,— szerokość ułic,— obfitość w ód,— 
Odznaczające się urządzenie komendy połarney, — 
Wszystko to Świadczy o mieustanney pieczołowi- 
Mci. Rządu, którego dobroczynne żądze state- 
Unie są kierowane do spokoyności i bezpieczeń» 
twa mieszkańców piękney naszey stolicy. Czegoź 
Mie dostaje jeszcze St. Petersburgowi, dla zupeł- 
lego oddalenia , (ile to w mocy jest człowieka), 
ych nieszczęśliwych zdarzeń?—. Czego?— Pray. 
tnay my się otwartością niezaśpioney, pilaey o= 
Stróżności ksżdego mieszkańca, zawsze przvtom- 
ney myśli, że naymnieysze niedbalstwo jednego, 
że wciągnąć w przepaść ubóztwa i rozpaczy 
8iące ludzi i nsrazić szczęśliwy ich byt i samo 
Życie nięchybnemu niebezpieczeństwu. zak 
Z mnogich lat przykł:dów przekonano się, 
de zawsze prawie nieostróżność była przyczyną 
Bołarów: szczęśliwy sprawca, jeżeli tylko stratą 
asności został uksrany za nieprzebaczoną, wię- 
y powiómy, za występną swóją nieostróżność: 
© zguba, sprowadzona na drngich,— ale nies:szę- 
mJ Q»łym riężsrem swoim spadie na familie nie- 
Winne, sle widok zniszczenią,— jęki, łzy i nie 
zadko gme złorzeczenia nieszczęśliwych — powia- 
r bydź okropnemi dla sumnienia i serca tego, 
to ich jest przyczyną. ET ' 
ki Pierwsze lat dwadzieścia Št. Petersburga, 
body zabudowanie tniasta, bez wyjątku prawie, 
Vto. drewaiane, kiedy pomiędzy mażemi domka- 
all. zrzadka, gdzie niegdzie wznosiły się, nakształt 
r 


tę 
al 


zymów; pałace murowane, Wielkiego Kanele- 


wa Gołowkina, znamienitego Xięcia Ingryi Men- 
fi Zykowa, Gubernatora Syberyi Gagarina, Sza- 
i Popa i Zotowa, mentora i nauczyciela Piotra 
l 0 wtedy, przy niedostatecaném urządzeniu pe- 
ty o przy niedostatku narzędzi, pożary bywa- 
a Dadzwycznynie częste, ale rzadko pustosią- 
aki zabudawanie miaeta, składające się z domów ni- 
a ch, nieohszernych, z oddalonemi od nich s30- 
X a Staypiami; imbarami, w których składane 
sa tapasy mieszkańców, dopomagało do szybkie- 
itb 5/82Enia ognia: dosyć było rozerwać kilka 
aa o lepianek, przyległych mieyscu, objęte- 
tat, Omieniem , ażeby dalsze jego szerzenie się 
trzymać, 


poźnieyszym ozasie ze stopniowóm ulep- 
się zabudowania, z tworzeniem się poli- 
zarządu, za ustanowieniem kommend, wy- 
do gaszenia pożaru przeznaczonych, poža- 


aniem 
tYyne 
łącznig 
ty stał 


* mi Mone na podwórzach drewnianemi budynka- 
zapalę sZozĄCEni w sobie ogromne składy łatwo 
bez p Ych i szybko gorejących istot, zrobiły się 
żartów nania niebezpieczvieyszemi.. Gaszenie po~ 
Czenia stało siç sztuką, — wymagającą długiego óćwi- 
nie s pi wprawy; szłuką,— 0 którey gruntow- 
ą ACzić, nie tak łatwo, jak wielu mniema; sztu- 
lu ba, TT postępy widoczne: w przeciągu bowiem 
t >» AL 


storya St. Petersburga stawi tylko dwa 


dow ly się rzadszómi, sle działania ich na zabu-. 
pały; 37 Dadzwyczaynie ścieśnione, wysokie, za-. 


ER LITEWSKI 


w Piątek dnia 24 Czerwca ». s. 1832 Roku. 


przykłady pożarów okropnych, do których, może 
dia znakomitości bydź łączonym pożar 8go czerwca, 
W sierpniu 1756 roku, jak raz ó południu, 
jeden z domów na lewym brzegu Mojki wedle 
Zielanego Mostu (dzisia Policyynego) położonych, 
zapalił się przez nieostróżność mieszksjących w 
nim wtedy ludzi Posła Perskiego „Achmed-Cha- 
na; palili oni lulki na podwotzu , niedostrzeło- 
wą iskra zóstała zaniesioną w siano— i w pół go- 
dziny równie ten, jak i sąsiedni dóm gorzały; dzień 
był padzwyczaynie gorący i zupełnie bez wiatru; 
wtenczas, kiedy starali się zatrzymać działanie o+ 
gnie, który z szybkością do nieuwierzenia ogarnął 
cały lewy brzeg /Mojki, dom Gościnny, będący na 
prawym brzegu tey rzeki (gdzie teraz dom Ko» 
sikowskiego, dawniey Cziczerina), zapalił się od 
nzdzwyczaynego gorąca. - 
Trey rozległe, drewniane budowy, z wielką 
liczbą kram, obeymujących, bez wyjątku prawie, 
wszystkie bogactwa miasta, z trzema podworza- 
mi, nabitemi pieńką, drzewem, lnem, łojem, dzieg= 
ciem i przędzą, w kilka minut już stały się ofia- 
rą płomieni. 
Wtedy ukazał się obraz zamieszania, które- 


g0 opisać niepodobna: ludzie, zapominając na beze ` 


pieczeństwo osobiste, z jękiem i wołaniem rzucali 
się w przepaść pożaru , dla ratowania ginącego ma- 
jątku; wielu zginęło samych, szczęśliwie z niepo« 
dobnemi do wiary usiłowaniami, potrafiwszy w 
trudaey tey rzeczy, przez ogień i dym, osypywa* 
nr zarząceńci się główuiami, wynosili towary na 
b. sze ulice; ele i tu już panował niszczący ele 
ment: wszystko było w ognia, towary rzucane zno- 
wu na jego ofiarę, w stosach dogorywały pośrzód 
ulio przegrodzonych gruzami z trzaskiem upadłych 
domów, i pałającemi rozwalinami przecinały 
drogę ratującym się. Nie można było działać, prze» 
strach był powszechny;na przestrzeni czterech prze- 
szło wiorst, wszystko się zlało w jednę massę ognia: 
sady, domy, mosty, pomosty— wszystko gorzało, po- 
wietrze samćm dotknięciem paliło , niebo się zacie« 
miło, a gęste kłęby czarnego, duszącego dymu, przy 
zupeiney spokoyności powietrza , bez wiatru, w 
nieprzenikliwą, ciężką rozściełały się ponad mia- 
stem chmurę. f 
Požar trwał przez 8 godzin, usiłowania lu- 
dzi, ratujących własność swoję, były zapamięta-. 
łe; niemniey jeszcze przy nadzwyczaynie cichey 
pogodzie naprawo zniszczoną została cała przes" 
strzeń od Zielonego-Mostu do cerkwi 77 nieba- 
wstąpienia ; w lewo zaś spłonęła naylepsza 
część miasta do Milionney włącznie: podług wiaa 
domości owcseśnych, więcey tysiąca domów i kił- 
kaset mieszkańców zagrzebło się w ogromnych te= 
go pogorzeliska popiołach, Strata niewyliczona; 
w ogóle w samym Gościnnym dworze na kilka 
milionów szacowano. ; ; 
Zaledwie zdołano utuszyć ostatki tego stra- 
szliwego połaru, gdy na rok następny nowa nieo- 
stróżność była nowego Qieszczęścia przyczyną: pos 
żar, który zaczął się od mieysea, gdzie przestał 
dawny, spustoszył oba brzegi Krjukowa kanału. 
W 1780 roku, w sam dzień Zielonych-Swią<, 
tek, zapalił się Gościnny dwor (ua Newskim 
Prospekcie). Sama tylko strona jego ku prospe- 
kiowi obróconą, budowana była z cegły: resztą, 


zaś budowli drewniana, zgorzała do fundamentu, . 


a razem i część domów, poza dworem położo. 
nych— Wielka część towarów była uratowana, 
ale stratę ceniono więcey, jak na dwa miliony, 


Pożar 8go ©zerwca byt dwakroć niębezpie. 


= 


cznieyszym ód wyżey opisanych:=— o pół do pierw- 
szey z południa, zaczął się on w oddaloney części 
miasta, zapełnioney ściśnionemi drewnianemi budo- 
wami, w których były ogromne massy siana, sło- 


my, łoju i t. d. przy bsrdzo mocnym północno- 


wschodnim wietrze, który bez przesady może bydź 
nażwsry burzą. 

Naprzód zapaliło się w domu mieszczan Sa- 
jonowych, w Moskiewskiey części, na ulicy Bto- 
tneyy po lewey jey stronie, na przestrzeni między 
Swiecarskim zsułkiem i ulicą Kozjezdną, zawar- 
ty; w oka mgnieniu, płomień dosięgnął stykających 
się ztą nlicą końców podworzów, na których po- 
robione były niepoliczone powieci i staynie ka- 
retney cręści, a pędzone mocnym „wiatrem, z nad- 
|zwyczayną mocą wiejącym na ukos Jamskiey (fur* 
mańskiey) linii, mniey, jak w godzinę objęto aż 
do przecinania się kanału Ligowskiego z Obwo- 
daymm _— 1% | . 

Wiatr, wzmagejący się w miarę rozrzadza- 
jącego się od ogromney massy ognie powietrza, u- 
stawicznemi porywami zaczął miotać płomienie, a 
z niemi gorejące głównie i ułamki desek, to ku po- 
łudniowi to ku zachodowi; o nadzwyczsyney sile 
wiatru można miarkować z przerzucania główni 
do odległości więcey trzechset sążni na tamtą stro- 
nę kanału Obwodnego, gdzie w wielu mieyscach 
zapaliły się dachy i fabryka garncarska, co też 
natychmiast ugaszono. py 

Pierwsze działania płomieni, zagreźsły pie- 
bezpieczeństwem podworzu furażowemu półk u Sie- 
mienowskiego Gwardyi ; dla tego też p'erwezćm 
staraniem Zwierzchriości było; utwierdziwszy się 
na linii przeułku Śnykina, i Ostrego końca, na prze- 
ciwko tego podworza położonego , opićrając się 
poruszeniom wistru , zatrzymać tu szerzenie się 
płomieni; podwórze furażowe było od nich obro- 
nione; ale starania utrzymać prawą stronę prze- 
ułku Saykina były bezskutecznemi; trzeba było 
przenieść działania na Głazowski prospekt. 

O godzinie tey wiatr widocznie cofną? się ku 
zachodowi, i niszcząc usiłowania komend, działają: 


cych z zupełuóm prawdziwie o sobie zspownie- 


niem, zapalił budowy Moskiewskiey części, które 
były poza pompami, i postawiwszy je między dwo- 
ms ogniami pędził płomień na Uęściowy rynek; z 
zapsleniem tak wsżnego punktu, niechybnie mo- 
że złączona była zguba całego, środka Moskiew- 
skiey Części; którey główne ulice promieniami 
/ schodziły się w bliskości tego zabudowania. 
Wiedy komendy pożarne Części Narewskiey, 
Moskiewskiey, W asiljewskiey itey Admiralicyy- 
ney, otrzymały rozkaz natężonóm działaniem hie 
przypuszczać ognia do Częściawego rynku, utrzy: 
mując go na linii ulicy Graźney I Rozjeżdeży — 
Obrona prawey strory ulicy Błotuey i domów ku 
Swieczoemu przeołkowi i nad kanał Ligowski od 
niey wychodzących, szczęśliwie dopełnione przez 
komendy Części Wyborgskiey i Petersburskiey. 

Trudny i nedzwyczay piebeżpieczny punkt 
na Głazowskim prospekcie, i przecinania się jego 
zulicą Borową, powierzone było Brandmistrzowi 
zgiey Admiralicyyney Części, którego odznacza” 
jąca się rostropność w rozrządzeniach i wzorowa 
odwaga, przyczyniły się do uratowania domu Ni- 
kolskiego, w samóm ognisku pożaru położonego. 
Przeciągnienie ulicy Borowey i węgieł Iwanow- 
ski, bronione były dziataniem komend Roźdestweń-= 
skiey i 5ciey Admirslicyyney Części, do których 
poźniey przyłączon była K»retna, 

Liteyna Część z Karetną, odstąpiwszy trzy 
domy, działały podług potrzeby na linii kanałów 
Ligowskiego i Obwodnego. x 

Te rozporządzenia, nieznaczne dla niedo- 
świadczonego oka, ale znajome temu, kto z obowiąz- 
ku w przeciągu w/ęcey ośmiu lat na każdym znay- 
duje się pożarze, zamknęły działania płomieni w 
obrębie, na prawo od Gzęściowego Rynku ulicami 
Grjazną i Borową, a w lewo ulicami Rozjeżdżą i 
Bołotną określonym. Z tyłu p»lącego się miey- 
soa pozostały granicą ksn»ły Ligowski i Obwo- 
dny, dla obrony przeciwległych brzegów ich po- 

'mtawione były oddziały woyskowe-— dla pomocy 


-dawnych garnizonów zarządzono, czuję obowiązek 


we wszystkich mieyscach komendom pożarnym 
przeznaczone, 

Tym sposobem o godzinie 7mey wieczorem, 
na wszystkich punktach ogromney rozległości, siła 
ognia strzymana była mocą ułożonych i z odzna- 
czającą się gorliwością wypełnionych rozrządzeń 
Zwierzchności; około godziny 8mey, wiatr ucichł, 
i mnogie pompy przewożone były podłag potrze- 
by w mięysca potrzebne dla gaszenia domów, do 
których w przeciągu pierwszych 5ciu godzin pe- 
żaru, niepodobna było dostać się przez dym i pło= 
mienie, wichrem kręcone. ` 

Ważny puukt Częściowego rynku winien o. 
calenie swoje szczególney gorliwości ześrodkowa- 
nych przy nim komend; więcey trzydziestu ludzi 
niższych rang' pożarnych zostato opalonych y ra- 
nionych łamiącemi się stolowaniami, Brandmistrz 
Gawryłow, ma mocno opałoną głowę i twarz, in- 
ni większe lub mnieysze dostali szwanki lub u- 
derzenia, á 

O godzinie gtey przybył Jeco Crsarsra Mość, 
obszedłszy mieysce požəru, na którym dogorywały, 
jeszcze rozwalone budowy, Cesarz łoskawóm u- 
częstnictwem pocieszył strapionych, i rozkazawszy 
przedsięwziąć należyte śrzodki do uspokojenia 
tych, którzy ponieśli szkody, oddalił się na powrót 
do Peterhoffu. 

( Nazejutrz po pożarze, w jednym z domowy 
od tlejących belek zapaliło się do 7,000 padow łoju, 
znaydującego się w podwalu. 

„ Wszystkiego zgorzało domow z oficynami W 
Qzęści Moskiewskiey murowanych . 29. 

drewnianych . + 17. 
W Karetney murowanych « . 47. 


„drewnianych . 61. 
z! + 154, ; 
W liczbie tych domow zgorzały, dom stacyi 


pocztowey, dwą domy: szynkowe i dwie kramki 
sztofowe, z częścią pozostałych w mich trunkow. 
Kapitan A. B. (G.S.P.) 


* —— 


Pnussy. 
sy Magdeburg 14 czerwca. 
~ J. K. M. Xiążę Pruski /F/ilhelm, syn Mo 
narchy naszego, przesłał następujące pismo sw. 
Taynemu Ministrowi Stana Klewitz : z 
„Podwładne mi woysko 5go: korpusu 'armiís 
podcz:s pobytu swego w obrębie prowincyi powie” 
rzoney stórowi: JW. Pana, zostało przyjęte 0 
mieszkańców z tak odznaczającą się troskli wością 
i oprzeymością , iż teraz, kiedy powrot jego d0 


nie tylko oświadczenia osobiście podziękowania me” 
go JW. Panu za to, lecz oraz upraszanią go, ab 
mieyscom, gdzie toż woysko stało na kwaterach 
i wszystkim władzom, które się tém trudniły, 0” 
świadczył moją życzliwość z zapewnieniem, iż nić 
omieszkam uwiasdotmić Króla Jmci o chwałć” 
bnym sposobie myślenia, który przy tey sposó” 
bności okazały.— W zamku Belweder przy Ie” 
marże dnia g czerwca 1832 roku. | 
(podpisano) FPilhem* (G) 


Berlin d. 18 czerwca. 

W Epsom nie może bydź świetniey, jek 0% 
polach Zemplow pod Bertinem, gdzie d. 16 b. m 
zaczęły się wyścigi konne, Dla Króla i Dwort 
wystawiono lożę, dla innych znikomitszych ogó 
trybuny, a dla publiczności było całe pole otwart" 
Odległość mety wynosi 4 mile angielskie; wyg. 
wający odbyli tę drogę w 5 minutach. Dziś były 
7 wyścigi na koniach krajowych, a Zci pa koniść 
zagranicznych, Pierwszą Królewską nagrodę > 
trzymał posiadacz dóbr nazwiskiem Neuman i 
drugą teqże sam, a trzecią Hr. Hahn z Xigtth, 
Meklemburgskiego. WY poniedziatek i wtorek ®“ 
prawi się jeszcze kilka wyścigów. | 
„— Dnia 25 — 

Xiążę Wilhelm Hessen-Kasselski i jeg0 s5 
stoyna Małżonka, przybyli dnia wczoraysze8”, „ł 
tuteyszey stolicy.— Dnia zaś drisieyszego pr) j 


3. K, Mość Xiążę Fryderyk Niderlandzki č Hag” 


) 


a Janerat-Msjor Zandarmów Polotow z Peźersbur* 
ga— W yjechali : J. K. Mość Xiążę Wilhelm (syn 
N. Pana) do Petersburga, Jenerat infanteryi, na- 
Szelny lospektor twierdz i dowódca inżynierów 
auch, wraz z Jenerałem-Majorem Reiche, do 
Poznania. (G.I .) 
AusTRYA. i 
Wiedeń dnia 16 czerwca.. 

W woysku zaszły znowu awanse: Jenerał do- 
wodzący w Styryi i Tyrolu, Feldmarszałek Po- 
Tucznik Xiążę Filip Zfessen-Homburg mianowa- 
ny Feldceugmeistrem; Jenerałowie Msjorowie: Hr. 

€lningen PVesterburg, Baron Rothkirch i Pan- 
ten, Hr. Salins de Lamezan, Baron Hammerstein, 
aron Śchneider de Arno, Trautmanni £itmann 
lanowęni Feldmarszałkami Poruczaikami, a'15 

ufkowników Jeneratami Majorami. l 
Stychać, że zaymują się w stolicy Austryi 
Położeniem siloey tamy nadwerężeniu porządku 
w krajach, gdzie takowy naybardziey jest zagro- 
ony, Prezydujący na seymie Związka Hr. Münch 
Bellinghauzen, który wkrótce uda się ztąd do 
rankfortu, ma wtym względzie podać projekta 
„M zgromadzeniu, na którym & razie niewątpliwe- 
89 ich przyjęcia od seymu, madana będzie moc 
Prawna z całą energią we wszystkich krajach, 
tóryeh się to tyczy — W /F'iedniu ukazuje się zno- 
Wu cholera w sposób zatrważający; dnia 8 b. m. 
Miało na nią zapaśdź 28 osób, z których wiele 
Wkrótce pomarło. Dnia ggo zachorowało osób 50. 

— (GIFA 


P 


FaANMOY A. 
Paryż dnia 7 czerwca. 
ZABURZENIA PARYZKIE. 
,  Dopełniamy smutney, przyjętey na nas po- 
Winności, zdania szczegółowego sprawy, © rozru- 


,thach, które zekłóciły stolicę, wieczorem dnia 5 


ld. 6 czerwca, z rana. Opowiadanie to będzie 
proste, ścisłe i dokładne. Wypadki dosyć gło- 
śno mówią. Knowania zdjęły maskę. Francya poy- 
mie, co jest z jey pożytkiem; rząd zna swoje obo- 
wiązki. 

Porozumienie się knowań, o którycheśmy 
wspomnieli, jawnie się przez zgodność ich dąże- 
nia na zachodzie i w Paryżu wydało. Obie fak- 
tye zgodziły się na wywrócenie obecnego stanu 
rzeczy, spodziewając się w duchn każda albo u, 
tte drugą, albo na jey zwaliskach tryum- 
ować. Towarzystwa obu kolorów na dzień wczo- 
Tayszy zeyść się ułożyły. Osoby uwięzione z ka- 
tolistów i republikanów się składają. ` 


i Związek ten przeto powinien był oburzyć 
przeciwko sobie massę dobrych obywateli, Królo- 


wi i karcie konstytucyyney z 1850 roku poświę- 
conych. Czego zgodność stateczna gwardyi nato- 
dowey i woyska dowiodła, . 

` Dnia 2 czerwca, żowarzystwo przyjaciół lu- 
du,;doświsdczyło sił swoich przy zdarzonym kon- 


dukcie młodego Gallois, znanego ze swojey exal-- 


tacyi republikańskiey, a który, w pojedynku od- 
ytym z jednym ze swoich przyjacioż, poległ. Lecz 
edy śmierć jenerała Lamarque nasiręczała zda- 


$ rzenie uroczystsze , na dzień jego pogrzebu ka» 


szenia się bardziey stanowcze odłołano. Zaszły 
liczne wezwania. Związkowi należący do rozma- 
itych klass społeczności zostali ostrzeżeni. Szko- 
łom, kantorom handłowym, rzemieślniczym war- 
sztatom posłano zaprosiny. : 

' Dnia 4 wieczorem, zgromadzenie kilku za- 


 ufanych, programst na jutro ułożyło, Nayodwa- 
_ Żnieysi i naywięcey mający przedsiębierczego duy 


cha, zaufani, w pistolety i puginały uzbroić się 
postanowili. Ułożono zamier przeniesienia zwłok 


jenerała do Panteonu, nie bacząc na przęłożenia 


i niezgadzanie się na to rodziny zmarłego, którey 
boleść, przewidywsnie wyniknąć ztąd mogących 
rozruchów, jakby urągowiska z jey Żałoby, po- 
mnażsto. Był to, według zdania przywodzców, 


"sposób przyyścia z woyskiem do utarczki, która. 


jedynym celem ich przysposobień była. Druki, 
dla rozrzucenia pomiędzy łudem, również były 
przygotowane. Nsymnieysze szczegóły tego gor" 
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szącego czynn przewidziaco i ułożone. Co się 
zaś tycze zamierzoney na Saint-Cloud wyprawy, 
wzmiankujemy o nim tylko ze wzgardą, na jaką 
zasługuje; przeto, ażebyśmy nie opuścili żadnego 
zbrodniczego szaleństwa, które ożywiało ten ohy- 
dny spisek. Maroliści ze swojey strony uwiado« 
mili wyrobników, którzy się dali wciągnąć do ich 
związku. Ich przeznaczeniem było jść za wszy- 
stkiemi poruszeniami republikanów i nieść im 
pomoc. 

Prefekt policyi miał się na ostróżności, Sztab 
główny był o wszystkióm uwiadomiony. Rząd 
wydał stosowne rozkazy. Polecono agentom wła- 
dzy, ażeby się ograniczyli tylko uważaniem po- 
siępującego orszaku, dopóki ciało jenerała obe- 
cne. będzie. X 

Ukoło godziny dziesiątey z rane, rozmaite od- 
działy orszaku zbierały się na placa Zgody (Place 
de la Concorde), i na ulicach Królewskiey i Swię- 
tego-Honoryusza (Rue Royale et Saint- Honore), 
ciągnąc się aż ku domowi, w którym wystawione 
byiy zwłoki zmarłego. Niecierpliwi, których się 
zawsze mnóstwo we wszystkich fskcyach znay- 
duje, rozpoczęli na rozmaitych punktach zebra- 
nia się postępować po nieprzyjacielsku; z sier- 
Żantami mieyskiemi, którzy nie dając naymoiey- 
szey zaczepki spokoynie plac przechodzili. Na- 
psstowani zaledwo mieli czas do iuilleryyskiego 
schronić się ogrodu; a już okrzyki: Wiech Żyje 
Rzeczpospolita! słyszeć się dawały. 

Na wyniosłości placu Vendôme , burzyciele 
przemocą zwrócili kondukt z drogi, którą postę- 
pował, zmuszając do okrążenia tego placu. Tey 
nieprzyzwoitości władza żadney nie czyniła prze- 
szkody, usiłując z całego serca mie dać i pozoru 
naymnieyszego przyczyn do rozruchów, które się 
wzniecić starano, Orszak postępował daley, aż 
na plac Bastylli, bez Żadney inney przeszkody, 
prócz buntowniczych krzyków, groźb i zaczepek 
wszelkiego rodzaju, a od tego czasu wystawił wi- 
dok, który przez czas długi wyryty w pamięci 
dobrych obywateli pozostanie; i dla tegoto mnó- 
stwo osób, znalazłszy zręczność powrócenia do 
domu, kondukt wpół drogi opuściło. 

Na tym placu wszczęły się niejakie spory 
pomiędzy assystującymi; z których jedni chcieli, 
ażeby się tu zatrzymano, dla posłuchania mów; 
drudzy zaś: na zastanowienie się naymaieysze nie 
przystawali. Tą razą ostatni postanowili na swo» 
jóm; ale na końcu bulewaru Bourbon, przed mo- ` 
stem na kanale, naprzeciwko szpichlerżów' obfi- 
tości, zapał spiskowych, przez długi czas hamo= 
wany, wybuchnął. Wyrazy podżegające, nayzbro= 
dnteysze okrzyki buntownicze, imiona uwielbione, 
imiona potępione, czapki wolności, pozdrawiania 
się, nakoniec, hasło umówione: do Panteonu! spra- 
wiły niewątpliwe zaburzenie; a natychmiast wy- 
strzały z ognistey broni wymierzone przeciwko 
dragonom æ zasadzki, stały się wyzwaniem do 
walki, którą rozpocząć usiłowano. Półkownik, 
podpółkownik i szef szwadronu zostali ranieni. 
Woysko musiało wystrzałami adpowiedzieć, a spi- 
skowi pierzchoęli. 

W powrócie swoim przez bulewary rozbro- 
ili dwa posteronki, jeden zaymujący Galiożę, na 


,bulewarze du Temple, drugi Chateau ad” Eau na 


bulewarze Bondy, szli wołając: niech Żyje wol- 
ność! niech Żyje rzecz-pospolita! a na ich czele 


niesiono czerwoną czapkę, wetkniętą na koniec 


Żerdzi. Od tey chwili spiskowi „rozdzielili się na 
wiele punktów, gdzie się im jeszcze kilka od- 
dzielnych posteraaków rozbroić udało, jakoto: ~ 
gwardyi manicypalney na placu Bustyłli, w Czó- 
telet, na rynku Karmelitańskim (Marché des 
Carmes), w prąchowni, gdzie też małą ilość pro- 
chu zrabowali. W tymże samym czasie natarto 
na baryery bulewarów zewnętrznych, gdzie ró- 
wnież kilka posterunków rozbrojono: jedney z tych 
kup buntowniczych dowodził uczeń szkoły poli- 
techniczney. ta 

Uciekali się także do okopów. Wieczorem, 
wznosili je koleyno jedne po drugich, które po- 
tém zostały rozwalone; na ulicy Galande, na plas 
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cu Maubert, na ulicy de la Montagne, blisko u- 
licy des Amandiers, na ulicy Saint. F ieior, na 
alicy du Jardin-du-Rot, na ulicy /Mouffetard, i 
na rogu ulie de ła Verrerie i des Arcis. WW tych 
rozmaitych kuszeniach się; mnóstwo opłakanych 
nieszczęść przypadło. Szmygownice, starannieukry= 
te przez spiskowygh,zabrane i zagwożdzone zostały. 
Wieczorem, mianowicie w okolicach kware 

tału Jontemartre, utarczki miały mieysce. Kom- 
missarz policyyny P. Moulnier, poległ ugodzony 
śmiertelnie posirzałem na ulicy J. J. Rousseau, 
w chwili, kiedy opasany swoją szarfą, namawiał 
obywateli, aby się uspokojli 'k rozeszli po do- 
mach. Inne oddziaty buntowników starały się ro- 
bić dywersye, od strony Odeonu, des Halles, i od 
bram Saint-Denis i Saint-Martin. Szturmy bez- 
skuteczne wymierzone były przeciwko bankowi 
. Francyi, tudzież hotelowi Poczt. Tam, jak ró- 
wnie i w wielu innych mieyscach , znalazły one 
odpor dzielny, ze strony gwardyi narodowey ili- 
nijowego woyska. Zamiarem buntowników było 


przeciągnąć walkę do nocy, ażeby, porozbijawszy 
„czasu hędą się fozlegały.- Te odgłosy: niech žy . 


rewerbery korzystać z jey ciemności. Wszelakoż, 
im -bardziey się wściekłość ich pomnaźsła, tym 
więcey wzbudzała pomiędzy ludem zgrozy. 1 to 
może dało im uezoć, iż jedyną ich ucieczką by- 
ła rospacz. O wpół do jedćnsstey zrabowali sklep 
P. Justa, handlującego bronią naulicy Swiętego- 
Honoryusza pod N. 137, gdzie 150 sztuk broni o- 
goistey i tyleż białey zabrali. Wezwana siła zbroy- 
na, o kilka się minut na nieszczęście spożniła. 
Ókołó północy ze strony OQdeonu. wszystko 
się uspokoiło. Kwartał Swiętego Jakuba, ogzy- 
szczony został ze zgrsi. WWszystkó zdawało się 
skupiać na przedmieściu Swiętego-Antoniego, gdzie 
się spiskowi obwarowali, nie mogąc wszakże dóyść 
do przeciągnienia ma swą stronę i poburzenia, 
spokoynych i pracowitych tego kwartału mie- 
szkańców. Hamowanie rokoszan nie trwało cią- 
le w nocy, w pobliżu tylko ulicy /Mon/martrei 
Montorgueil, tu zieź przy bramach Swiętego-Dy- 
onizego i Świętego-Marcina. Gwardya narodowa, 
przebiegając te kwartały, wymiotła szczątki znay- 
dujących się tam powstańców, i około godziny 
cżwartey % ran»; nastiępując natarczywie, wywró» 
ciła okopy napotykane po drodze, rozpraszając 
dzielnie starających się bronić je buntowników. 
Wieczorem, Król z Saint-Cloud, przybył do 
Paryża. Nsyjaśaisyszy Pan przyjęty byt w Tu- 
illerysch przy okrzykach tłumnie zgromadzonego 
ludu. Chciał on widzieć gwardyą narodową, woy- 
sko linijowe i gwardyą municypalną. Przecho- 
dząc pomiędzy zbróynemi szeregami, Król Jogo- 
mość, odbierał od tych wszystkich dobrych Fran- 
cuzów, ożywionych jego obecnością, oświadczenia 
poświęcenia się, pełne nayżywszego zapału. „Spuść 
się na nas, Nsyjaśnieyszy Panie, jutro temu wazy- 
stkiemu położym koniec.* Obywatele żołnierze, 


żołnierze obywatele, wszyscy dotrzymali słowa. “ 


Skoro tylko, wieść o tych zamieszkach w o- 
kolicach Paryża gruchnęła, legiony podwieyskie 
kwapiąc się z pomocą; wzięły się do broni. Gwar- 


dye narodowe tych legionów przybywające w po-* 
ranku, o pierwszą w gorliwości z gwardyą naro-, 


dową paryzką ubiegały gię. Król, na placu ka- 
ruzelowym, powszechny przegląd odprawił. Za- 
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poświęceniem się, jak męztwem utrzymywanychę 
a wszężzie z powodzeniem zupełnóm. Spiskowt 
pa wszystkich punktach zostali poraženi. Liczne 
"uwięzienia nastąpiły, już to na placach uterczeky 
już po domach. 

O południu, Król wyszedł z pałacu tuilles | 
ryyskiego, w towarzystwie PP. Ministrów woy- 
ny, spraw wewnętrznych i bandlu, odprawił prze” 
glad wcyska zebranego na placu Zgody i na Po" 
lach-EHzeyskieh. Oddalając się ztąd Nayjaśnieyr 
szy: Pan, przeszedł wszystkie bulewary aż do pls= | 
ca Bastylli, i udał się ka baryerzt tronomey (læ 
barrière. du Tróne), przebiegając przedmieście 
Świętego-Antoniego. Król Jegomość, powracająa 
ulicami padbrieżaemi (/esiguais), odprawił prze” 
gląd woysk tam się znaydujących, równie jak É 
tych, które zaymowały płace przy Ratuszu i przy 
Châtelet. N. P. przez Luwr do Tailieryów po- 
wrócił , przechodząc jeszcze wśród szeregów na 
Karuzela zgromadzonych. Niepodobna jest opi- 
szć zapału i umiesienia ludu, ` Te okrzyki, zabóy- 
cze dle spiekowych, przez długi jeszcze przeciąg 


je Król! niech Żyje Filip Ludwik! msją naza= 
wsze znaczenie, po usiłowaniach Karolizmu w 
Wandei i Republikanizmu w Paryżu, precz z rze= 
czą pospolitą! pręcz z karolistami! 

Sceny pełne nayżywszego rozrzewnienia ©- 
znamionowałsy przechod J. K. M. Zbliżeł się on 
dó żołnierzy ranionych, i oświadczał im swoję 
czułość w wyrazach, które dla nich ulgą i razem 
nagrodą hyły. (Monitor)- l ł ; 

— Orto są niektóre szczegóły więcey okoliczno- 
ści öbeşymujące, o szturmie i zdobyciu klasztoru 


St-Mery w-dniu 6 czerweęa: 


O trzech kwadranssch na pierwszą, republi- 
kanie , którzy już og rana schronili się do kla- 
sztoru Sz-/Mery i osadzili wszystkie przyległe u- 
lice, opanowali kościół i w nim się werownie 
zatarasowali, uderzyli na gwałt i mocnego przez 
wszystkie otwory ognia dawać zaczęli.  ; * 

„O godzinie pierwszey woysko liniowe wy- 
konało pięprzerwany strsał szeregami z ulic nad- 
Maołuyeń na ulicę des „Arcis, i wstępnym mar- 
szem , z bagnetami na krzyż złożonemi, rznciło 
się na główną barrykadę ulicy des Arcis. Przy- 
jęte natarczywym wysirzałem w tey chwili pra: 
wie, kiedy bsgaetami dosięgało nieprzyjaciela , 
musiało się eofnąć. O godzinie pierwszey mocne 
kolumny, w różnych kierunkach nadciągnęły: ba- 
taliowy gwardyi narodowey zaymowały mieysce 
pomiędzy plutonami woyska liniowego. Strzał z 
ręczhey bromi, nanowo się z niewypowiedzianą 


-Ływością łoś dy i po mocnym odporze barry- 


kada ulicy des Arcis zdobytą została. Naywięk- 
sza liczba tych, którzy jey bronili potrafiła do- 
stać się do warowni klasztoru S£-Mezy. W tey 
potyczce wiele osób zginęło albo odniosto rany. 

` Po tém pierwszóm odniesionćm powodzenin,. 
gwardyi narodowey paryzkiey poruczono oczy” 
ście wszystkie mieysca przyległe klasztorowi i 
kościołowi Sz (Mery. Zlecenia tego dopełniła o= 
na ze stałością i mężtwem niewypowiedzianćm, 
W tymże samym czasie gęste kolumny wypra- 
wione zostały do szturmowania klasztoru i kos 
ścioła St-Mery. Z razu posunęły się trzy bata= _ 


pał i uniesienie były powszechnę. ! Z tego pun: liony gwardyi podmieyskiey, które odparte w nie- 


kta woyska w różne dzielnice Paryża były roz- 
syłane, przez cały poranek , stosownie do rczka- 
zów wyszłych od głównego sztabu. Widziano, 
jak wszystkie korpusy, zaymując stanowiska i ko- 
leyno ustępojąc je innym, pozdrawiały się wzaje- 
moie okrzykami: niech Żyje gwardya narodowa: 
niech żyje woysko linijowe! 

Buatownicy tego poranku (6 czerwca),  ob- 
warowsali się w kościele Saint-/Mery, skąd przez 
czas niejaki, bili we dzwony, gdzie dla wywalenia 
drzwi artyleryą sprowadzić potrzeba było, Ko- 
ściół i domy przyległe, zaymowane przez roko- 
szan, dzielnie przez gwerdyą narodową i linijo- 
we woysko zdobyte zostały. Dzień ten, którego 
wszystkie szczegóły nie są jeszcze zebrane, pełen 
był obrótów zręcznych , tudzież bitew z równóm 


ładzie się cofogty. -Batalion woyska liniowego; w: 


podobném natarciu, równegoż niepowodzenia do- 
świędczył. $ yi ; 

- W. pół do frzeciey, sprowadzono bateryą 
artylerzyską , która, gdy zajęta swoje stanowisko, 
rozpoczęła się działobicie. Działa wymierzone by- 
ły na główne drzwi kościelue, ua klasztorne wa- 
rownie, oraz na dwa domy na ulicy Swiętego- 
Marcina, pod Nrami 142 i 144, z których mor- 
derczego dawano ognia. Dwa te domy straszli=. 
wie uszkodzone zostały; kilku kompeńiom piecho= 
ty udało się wtargnąć do ich środka, i wymór= 
dować, jak zapewniają, znaczną część tych, któw 
rzy się tam zamkrąwszy; uporczywie bronili. 

"19 Natarczywy działowy ogień do warowni kla- 
sztornych trwał bez przestanku.. 


DODATEK 


w 


r 


DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 74, 


ilino dnia 24 Czerwca v. s. 1852 roku. 


Republikanie, pó oporze, który bshatyrskim ` 


Nizwać byłoby potrzeba, gdyby sprawa, którey 
się ta Świetna dzielność młodzieży poświęciła, nie 
a tak opłakaną, chcieli sę kopitulować ; od- 
powiedziano im, że się bezwarunkowie poddać nale- 
ży. Dziesięć minut zestawiono im du namysłu. Dzie- 
BIĘĆ minut apłynęfo bez odpowiedzi, a kanonada na- 
nowo się rozpoczęła, Wkrótce szerokie wyłomy po- 
robiono w warowniach, a bramę kościelną po- 
Wwojone działowe razy zgruchotaty. Republikas 
nie bronili się jeszcze; plutony liniowey piechoty 
l podmieyskiey gwardyi narodowey, wyżsi ofice- 


Towie do attaka poprowadzili. O piątey godzinie 


bnohżych w rozmaitych mieyscach z przyczyny: 


= 


g 


| SL pzez Anglików” podczas 


Pozycya, którą nadzwyczayne męztwo czymło gro- 
ŹNĄ, zdobytą została, (Courrier) 

ike Pon Blainville, cztonek akademii umiejętno- 
Ci został mianowahy. professorem w Ogrodzie Bo- 
dnioznym, na mieyśce zmariego Barona Cuvier. 
ka, 'Pan Aóel-fiemuzat; sekretarz dożywotni á» 


kallegium francązkióm , konserwator manuskry= 
Płów wschodaich w bibliotecć 'królewakiey, ü> 
Mart w Paryżu; mając wieku Ist 65, 


dziesta współpracownik przy redakcyi Gazety 
tavcuzkiey (Gażelte de France) umarł w Bel. 
ville w 65 roku swojego wieku. 
= Guzety donoszą o nowych 


roztuchach; wyo 


drogości zboża. Cotirrier dż Bas Rhin- ogłasza 

pesze telegraficzną z Metz,-datowaną 7 © wpół 

/pierwszey, która zawiera co następuje: — „Pre- 
fekt depart.Możelli,do pretakta depsr.Niższego Rie- 
Nu. Rokosz nie małej wagi wybuchoąt w Metż d. 5 
t m. 6 piątey godzinie z rana. Po zrabowaniu 
Magazynu, został on przytłumiony i Danowo się 
Tozpoczął. Poruszenie to nie było zee 00-04 
źney, Dziś wszystko jest spokoyne. (J; d. 5. P:) > 


x w - s? a ATE 7 AGA 
.._ Pomiędzy papierami zabranemi w Wandei; 
© którycheśmy w naszym Ostafuim numerze mó- 
ay Monitor ogłasza następne pismo, które wy- 
E 


od dawnego Weadcyczyka. ii | 

Nota do podania iężney Jeymości. 
+, Rożmaite rozkazy, które zostały wydane W 
pieniu Xiężnej Jeymości w;Departamentach za- 
ddnich „* jawnie. dowodząy”%6 Jey Królêwska 
Wysokość ; *6debrała vod wwysłańóów, . wyprawió* 
dych przeż siebie , naymylńieysze o prawdziwym 
i ge tych departamentów doniesienia, i że oni 
wiedzieli Xiężney Jeymości; zupełnie nzeczy 
ges tema ae far powi portaran, Fas 

„seba więc; afe to; na cz RZE 
piółna hý prire ; chciał się ;pładiąć óddynie Xię> 
Adk, Jeymości noty następującey ; która prawdę 
ładną >6 stanie departaińentów zachodnich w 
sobie 1% P > J 
„416 zawieru. ADA WODO SCKE T sanad 
- AOL się dalekieiii ‘jest? od tego, jakiego» 
Potrzeba dla utrzymania z korzyścią: :woys 
Y: skłąda się ono z fuzyy wyrzuconych na brze- 
ierwszey rewolucji, 
Śl SC wiał Luk 
tey broni stała się prawie hiezdatną dó nicżego 


n 


Przez bhyąk około niey starań i przeż potrzebę, 


w jakiey się. znaydowano jey”przechowywania , 
tak za mitistorstwa Ą Pekaka. jako í śd cząsii 
tewolucyi '1856: pfócz tego' wielu posiadaczów 
kk iey btoni ją poprzediwało ; jaż to dla dostania 
łęewiędzy ;jaż dla zamiany na fuzye myśliwskie.. 
ary enie się więc teraźnieysze składa się ze 
rody fuzyy angielskich „1 z równeyże liczby 
trad, myśliwskiey; co nieskończeiie pomnaża 
kó Mosd w rozdzielaniu ładnnkow, nade wszyst- 
W Czasie obecnych yi ks 

va 1 Vięcey jeszcze; niż na lużyach, zbywa na 
zB O Sa ówolócyi 1830 , nie można A było; 
trid szych departamentach dostać beż wielkiey 
nosci, i to tylko funtami, 


ra 


demii, peats w professor języka chińskiego w` 


= P, Colnet;'przędtóm xięgarż; a od lat trzy: 


Patrole i przetrząsanie domów, wielkie o- 
stróżności potrzebnemi uczyniły, ażeby tych pro- 
chów nieznaleziono po domach ; chowano je. al- 
bo w wydrążeniach drzew, albo w stosach opało- 
wego drzewa, w kupach siana, i t«p.. Wilgoć 
zrządziła straty niemałe, i należy powiedzieć 0+ 
twarcie, poniewaź potrzeba, ażeby Xiężna Jey- 
mość i rada jey o prawdzie uwiadomioną zosta- 
ła: w większey części dywizyy; niemasz 0 czćm 
przez dni piętnaście woyny utrżymać. z 

| Kiedy w roku 1815 wzięliśmy się do bro- 
ni: położenie nasze było takież same; ależ wten- 
czaši polegaliśmy. i mogliśmy polegać na po- 
siłkach od Anglii, pani morza, kiedy xdziś nic 
się od niey spodziewać hiemożemy. Wszyscy na- 
czelniey znają to położenie ; «wierni i poświęceni 
właściciele poytaują je także, i kaźdy 'wie4, że 
w takim stanie rzeczy, my nie możóm działać 
ż jakąkolwiek»: nadzieją powodzenia, niebędąc 
wspierani przeź 'woyska europeyskie ,, które, nan. 
chodząc granice Francyi; zmuszą „Filipa do wy- 
prowadzenia z naszych departamentów , części 
woyska liniowego; w nich się. żnaydującego,.a 
które jest bardzo liczne; że będzie rzeczą, na- 
zbyt trudną uformować pierwsze” połączenia się; 
którć i wtedy nienadto byłyby znaczne j= wiem 


: wy albowiem; że w'ręku naszych «nieprzyjaciół, 


żnaydują się wszystkie śrzodki. i sposoby, na któ- 
rych nam zbywa ; niepodobieństwem jest. przęto, 
ażeby rojaliści sami; rząd prawy przywrócić zdo- 
łali. Każdy czuje to niepadobieństwo; a jeżeli 
rozkazy niewcześne, którym wszakże ;będziemy 
posłuszni , zmusiłyby nas do wzięcia broni, nie 
możemy spodziewać się zebiać okołojsiebie nikogo; 
więcey; chyba tylko niektórych z: tych, rzadkich 
ludzi; obdarzonych męztwem nadprżyrodzonóm,, 1 
nieco może takich, którzy niedo stracenia nie mają;! 
wtenczas, kiedy, wystąpiwszy. zbroynie. przy.po 
mocy woysk obcych; kraje hasze, możemy Śmia- 
łe powiedzieć, powstahą. w massie, i' wystawią 
siłę straszliwą : wszyscy albowiem będą tak prze- 
świadczeni ; ;żóstewołucya mie jest W.. stańie. 04 
pre się związkowi eùropeyskięmu ; jak dziś są, 
bez tego związku rojaliści nie nie mogą doka= 
żać. Widząc tylko taką poinbéħ miasta wielkie 
% mami się spółączą; (beż niey będą nam przeci- 
wne ;i jakikokuiek byłby. duch mieszkańców , nie 
zęeditą omil jąć się: przedsięwzięcia j. które 'żadne- 
go widakał powodzenia niewystaw uje: asy 
> Niech, więc Xięźney  Jeymiości nieomamiają 
słowa, pochlebne 'żaiste, ale niepodobieństwa do 
uiszczenia W: sóbie zawierające: niech jey, niez 
rzestają powtarzać : wszystko: dla Francyt; nie; 
jeżeli: się: będzie «stosowała: do, zdania, swoich, dos 
radców i'weawie nas dv broni: po upłynionym 
miesiąch, już będzie po Wandei; ostatnia ucieczką 
ionaręhii zostanie. zniszczoną ; wszyscy naczelńie 
cy. poymiahi lub zgładzeńi będą; a kray:Bię „Cas 
ły w pustynią zamieni; > Jeżeli piędziesiąt ty; 
sięcy ludzi, którzy są a zachodzie, nie podołają 
temu ; znaydzie się łatwo: większa. ich liczba;,je- 
żeli woyna na granicach woyska nie zatrzymą;, W 
takiem. zaś: zdarzeniu ; -powoła ona.ćżęść zbroy- 
ney siły. przeciwko wata wyprawioney : piędzie- 
šiat tysięcy ludzi, którym ani na broni, ąnina 
ammunicyi niezbywa; wystarcza aż nadto. prze- 
ciwko ludżiom ; którym braknie wsżystkiego.. 
-,, /Przyydzie czas może, jeżeli nań 'cżękąć bę= 
dziemy mieli cierpliwość ; w,/którymi: wszystko 
będzie można zrobić dla Frańcy: j; Anie przeź 
obcą pomoc ; Go beż wątpieńia: będzie nierównie 


à 


„lepiej ; ale ten czas jeszcze. nieprzyszedł : ; nędza 


ludu po miastach; może goctey"zimy przyśpie- 
szyć pomimo usilności i zachęceń,. jakiej czynią 
miasta, riepodobieństwem będzie dla nich ”wy- 
starczyć potrzebom klassy ńwyrobniczey ,-niema- 
jącey teraz Żadnego żatrudnienia i zysku, nade- 
wszystko przy čenie zbyt wysókiey.,: do,jakiey 
się w tym roku zboże; z. przyczyny złych urodza* 
jów ; podniosło. Nielepieyże byłoby zostawić Fi= 


lipowi dzwiganie ciężaru tey niezbędney nędzy, 
niżeli nią obarczyć Henryka V, i regencyą Xię- 
żney Jeymości, przypuściwszy, Że możnaby zdzia- 
łać restauracyą , przed albo w ciągu zimy? 

Nic już na przyszłość zapobiedz niemoże na- 
stąpieniu tey nędzy; a jeżeli restauracya lub też 
kuszenie się © nią, uskutecznią się teraz, nie- 
przyjaciele nasi powiedzą ludowi , który im u- 
wierzy, że gdyby restauracya nienastała albo 
niebyła przedsięwzięta , zaradzonoby wszystkim 
potrzebom, wtenczas, kiedy w zdarzeniu prze- 
ciwném, czy takže będziemy mogli powiedzieć, 
i z większą nierównie słusznością , podziennikom 
bez roboty, kupcom nic nieprzedającym, „ban- 
krutom, i t. d., że to ich sławney rewolucyj, Fi- 
lipowi i jego rządom jedynie są winni, ponie- 
waż rojaliści -bez oporu pozwolili im wszystko, 
co się tylko podobało robić. 

Błagamy Xiężnę Jeymość , ażeby te prze- 
łożenia wziąć na rozwagę raczyła, i niechcia- 
ła przykładać wiary do powieści ludzi , przeci- 
wnych temu, cośmy im donieść poruczyli. 

Już niewczesne kuszenie się Hollandyi, prze- 
szkodziło upadkowi ministerstwa Perrjera i wię- 
cey mu, niż przed tém, przewagi nadało. 
się stanie ze wszystkiemi cząstkowemi usiłowa- 
niami, a nade wszystko rojalistów , którzy uy- 
rzą w chwili połączone przeciwko sobie wszyst- 
kie stronnictwa rewolucyyne, i odstręczą od 
swojey sprawy tych wszystkich, których tylko 
skłonióby mogła pewna powodzenia nadzieja, a 
jey niewidzę teraz: bo niemasz Żadney rzeczywi- 
ście bez cudzoziemskiey pomocy. 4 

Wzięcie się nasze w obecnym czasie do bro- 
ni bez tego posiłku, i w tóm położeniu, w jakim 
się znaydujemy , przyśpieszy tylko , jakeśmy już 
to powiedzieli, zupełne zniszczenie partyi roja- 
listowskiey: i cóż stąd wyniknie, jeżeli / Fran 
cya będzie poźniey przez Europę“ napastowaną? 
Oto, Że. wtenczas już nie będzie woyska Kró- 
lewskiego, któreby mogło wspierać i nadać wa- 
gę prawom Henryka V; że cudzoziemcy zwy- 
cięzcy rewołucyi , będą mogli, według swoje- 
go upodobania najechanemi prowincyami  nasze= 
mi rozporządzić; a Xiężna Jeymość nie będzie 
mogła ukazać im swojego nayjaśnieyszego syna; 
na czełę poświęconego mu woyska, gotowego; 
jeżeliby wypadła potrzeba, popierać jego prawa 
do utrzymania całości Erancyi. SER 

"" Trzeba więc nad tém rozważnie Się zasta- 
nowić ; położenie departamentów zachodnich jest 
znamienite i piękne, ponieważ ich się boją. Trzy” 
mają one na odwodzie 50 tysięcy woyska linie- 
wego. Jeżeli Xiężna dęeymość rozkaże wziąć się 
do broni, rzeczone departamenta będą posłuszne, 
ale' poruszenie to małą tylko ich możność wy: 
świeci; massy niepowstaną dla niedostatku broni, 
ammunicyi , a przed wszystkiem -dla braku: zauś 
fania w przedsięwzięciu, o którem myśl sama 
wydaje się dziwactwem w oczach ludzi, prawdzi- 
wy stan rzeczy znających , i którzy wiedzą, że 
w niedostatku wszystkiego , w jakiem się znaydu- 
jemy, bez obcey pomocy nic poczynać niepodo- 

na; ałektórzy z drugiey strony także są prze- 
konani, że przeciwko tey pomocy, rewolucya nic 
niedokaże. sb „a 

Z tą dostateczną znajomością naszego: stanu, 
poruczyliśmy posłańcom Xiężney Jeymości pro- 
sić ją, ażeby nam w sprawie Henryka V, nie 
kazała brać się do broni wprzód, aż wystrzały 
działowe woysk obcych dadzą się słyszeć na gra- 
micach, albo w razie zupełnego bezrządu w Pa- 
ryżu, mogącego wyniknąć przez zgładzenie Fili- 
pa i jego rodziny, albo przez ogłoszenie rzeczy- 
pospolitey; zdarzenia, które mogą nastąpić tey zi- 
my , przez rozpacz, do jakiey nędza klassy wyro- 
bnicze i przemysłowe może doprowadzić. 

Teraz na niczóm więcey, jak na oczekiwaniu, 
zyskać niemożemy: wielu ludzi, otworzywszy o- 
czy, widzą, jak byli oszukani. Powiększenie po- 
datkow , nawet wewnątrz Francyi pożądany sku- 
tek wydaje; odtąd, nowy zaciąg ludzi więcey, 
niżli poprzednicze, wystawi trudności :: wszystko 


Tak. 


zalém skłania nas do myślenta, że chcąc dopiąć 
swojego, potrzeba cierpliwości i rozwagi, a na” 
dewszystko nienależy się z narażeniem wyjawiać 
coraz bardziey, przez rozkazy nie w porę dawa- 
ne, które natychmiast cofnąć wypada: rozkazy 
te bowiem już na nas wiele sprowadziły prze” 
śladowań, na które narażeni jesteśmy , i bardziej 
się, niżeli jaki inny powód, do straty ammubpi* 
cyi, którąśmy ponieśli, przyczyniły. 

a zgodność kopii: Jenerał - porucznik do* 
wodzący 12 dywizyą woyskową.Solignac.(J.d.S,P.) 

— Dnia 1 

O losie Xiężney ERĄ się tu bsr- 
dzo sprzeczne pogłoski. Jedni twierdzą, iż przy 
zapaleniu zamku la Penissićre utraciła życie W 
płomieniach; drndzy utrzymują, iż przy tóm zda” 
rzeniu została aresztowaną wraz z Hrabią Bour” 
mont. Dotychczas nic urzędowego w tey mierzê 
nie ogłoszono. To tylko zdaje się pewnóm, ił 
Xiężna przed wybuchnieniem rozruchów W 
zachodnich Departamentach 
w Paryżu, a mianowicie od d. 
na przedmieściu Saint - Germain miała 


się znay* 


dować na traæch zgromadzeniach nayznakomitszych 


luieyszych stronaików przeszłoy dynastyi. Terss 
Zapewniają znowu , iż Xiężna jeszcze przed kilku 
dniami była zoowu w stolicy, przebrana po męzkuż 


czému trudno dać wiarę. Tymczasem dzisieyazy | 


Monitor potwierdza władomość o aresztowaniu 
Xięcia £Fitz: James, Vice- Hrabiego Chateaubriand 
i Barona Hyde de-Neuville, dodając, iż areszto* 
wanie to nastąpiło w skutku pisma Jeneralnego 
Prokuratora z Rennes. Powodem zaś do tego miały 
bydź papiery, znalezione u Pana Berryer. Spo- 
dziewają się wkrótce nowego pisemka Pana Cha- 
teaubriand o ostatnich wypadkach w stolicy. VV y= 
dano także rozkaz aresztowania Margrabiego Pa- 
storet i Marszałka Xięcia Belluno; lecz obadwa 
wyjechali jaż z stolicy. 

Pan Julien, podbibłiotekarz Instytutu , wy” 
d:je w języku Francazkim w Londynie kosztem 
Komitetu wschodnich tłumaczeń wybor naylep= 
szych sztuk teatralnych Chińskich, które się znay- 
dują w éo tomach w bibliotece K rólewskiey.(G.77.) 


 NiEmovr. 
Sztutgard 12 czerwca. 

W zeszłym roku dług nasz krajowy zmniey= 
szył się ilością 538,085 złotych, i wynosi tera 
27,252,175 zł. ———- 
Frankfort 14 czerwca. 

Donoszą s Łandawy, iż d. g b. m, wyszedł 
stamtąd do //eusc-ponts oddział artylleryi x5 dzia- 
tami i wozami ammupicyynemi. f 
635 s Donoszą z Aszaffenburga pod d. 12 b, m., ił 
1wszy batslion stojącego tam na załodze a4go pał- 
ku piechoty liniosey, otrzymał rozk»z przyspo* 
sobienia się do pochodu; 2gi bstalion tegoż pułku 
udał się przed niejakim czasem do obwodu Reń- 


- 


skiego. Eaa y ; . 
~  Gszeta Bawarski Posłaniec pisze z Bame 
berga pod d. 5 b. m. — „w tey chwili, nadeszta 


załecenie, aby tutsysi ułani byli- w,każdey godzi- 


nie przysposobieni do udania się nad Ren? (G./7F.) 
t A oee z H fi i 
Rzeczy NIDERLANDZKIK. | 

Haga dnia 14 czerwca. 


: Toteyszy Courrier pisze : — „0d kilku doi 


zgromadza się codzień rada Min)strów.. Celem tych 
posiedzeń, trwających często do nocy, jest roze 
strząsanie środkow , które mogą bydź. potrzebne 
z powodu trudnych okoliczności. Słychać, iż osta- 
tnia nota, s którą Paa van Zuylen przybył do Lon- 
dynu, jest napisana, w mocaier+szych wyrazach; 


Jek nota z d. ti moja, i obeymuje energiczne prze- 


łożenia przeciw stronności, jaka daje się postrze” 
gać w postepowaniu konferencyi dl» Holłandyji.” 

a giełdzie Antwerpskiey mówiono wczo* 
ray o dwóch nowych protokółach 64 i 65tym. 
(G. IF.) 


W + o«car. 
Turyn d. 2 czerwca. 
Reklamacye rządu naszego o ustąpienie Franz 
i 


, była krótki czas 
13 do 16 maja, Í 


pa_r DOZ mn cznącznącąna 
zrani M 
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Dodatek Pierwszy do Gaz. Kur, Litew. N.'74. — Wilno d. 24 Czerwca v. s. 1832 roku. 


NN ZOO o M IIIS 
Guzów zńrsju Algierskiego, sądizielnie popierane 
przez Anglią. Póki żył Pan Kaz. Perrier, miano 
nadzieję, iż rzecz ta może się ułatwić w dobrym 
sposobie; lecz teraz zdaje się, iż rząd Francuzki 
Czyni większe trudności, i usiłuje uchylać wszyst- 
ko, coby mogło przeszkadzać uskutecznieniu po- 
Żądanego przez Francuzów założenia znaczney o- 
sady w północney Afryce, a ten zamysł grozi zni- 
szczeniem naszego handlu, Odbywają się teraz wa- 
iuo układy w tey mierze. 

Dnia 9 

W. Xiążę Modeny, tak, jak w zeszłym roku, 
i na rok bieżący, uwolnił od podatku osobistego, 
Wszystkich tych mieszkańców prowincyi /Modeny 
i Reggio, którzy mu w czasie ostatniego powsta- 
nia wierności dochowali. 

W Romanii (podług powszechuey gazety) 
Według tamteyszych wisdomości , trudno będzie 
utrzymać władzę Papiezką bez obeey pomocy. | 

W okolicach Rzymu robotnicy powstsli 
Przeciwko swym panom , z powodu małey płacy. 

ompania karsbicierów przywróciła spokoyność. 
Woyska Niemieckie w Bononii i Romanii, nie 
Tobią już żadnych ruchów ; twierdzą zresztą , Że 
Się one nie tak prędko oddalą, Tam, równie, jak w 
Qałóm Państwie kościeloćm, młodzież bardzo roz- 
jątrzona i coraz bardziey przeymuje się nowemi 
zasadami. Tu kerabinierowie ciągle naydują się w 
Gytadelli, w którey się także znayduje dowódca ich; 

awaler Origo. Załoga podwoiła swoją baczność i 
Mocne patrole dowodzone przez oficerów chodzę 
po mieście. (G.77'.) 


Tunara. 
Stambuł 19 maja. 

W nocie, którą Porta podała Posłom Mo- 
Gerstw przyjscielskich, snaydającym się w Stam- 
bule, względem interessów Ezipsko-Syryyskich, 
jest naypierwey zdanie o postępowaniu /Meheme- 
ta Alego i syna jego Ibrahima Baszty, w takim 
sposobie , jak wyrażały artykuły umieszczone w 
Monitorze Ottomańskim; wystawiono oraz postę» 
powanie Sułtana względem obudwóch; następnie 
znayduja się uwiadomienie o ogłoszeniu ich za 
wyjętych zpod prawa i mienowaniu Husseina Ba- 
ery Namiestnikiem w Egipcie, Abyssynii i na Kre- 
cie, a w końcu wyrażono: — „Mocarstwa, zostające 
w prtyjacielskich stosunkach s Wysoką Portą , 
chętnie dadzą jey dowód dobrego porozumienia 
i zobopólney zgodności, nie pozwalając dawać, ani 
otwarcie, ani tajemnie , wsparcia tym buotowni- 
kom i ich wspólnikom. Lecz podobno niektórzy 
z ich poddanych, powodowani nadzieją zysku, 
mogliby pomagać powstania żywnością, ammuni- 
Cyą i ionemi środkemi. Na taki przypadek, Mo- 
Carstwa przyjacielskie wydadzą: bez wątpienia sto- 
sowne iastrukcys władzom też Mocarstwa repro- 
zentojącym i kupcom, poddanym swoim, Oznay- 
mując im, ił ał do czasu zupełnego pokonania 
buntowników, przystęp do Alerandryi i inaych 
paw Egipskich zakazany jest i będrie wszyst- 

im okrętom kupieckim, aby buntownicy nie mie- 
li żadney pomocy.” 

List  Syra pod d. 9 maja wyrsża: — „Ode- 
brano ta wiadomość z Syryi, ił twierdza St. Jean 
d'Acre poddała się dnia 28 kwietnia Egipcyanom. 
Ibrahim Bassza stoczył d. 26 kwietoia na gościń- 
cu z Hfamah do Aleppu bitwę z Baszą Aleppu, 
i przymosił go do spiesznego odwrotu, w skutku 
czego Egipcyanie zabrali przeszło 1000 wielbłą- 
dow z żywnością i potrzebami wojennremi, prze- 
tnacsonemi do. St. Jean d Acre. Z tem donie- 
sieniem wysłał Zbrahim Basza sztafetę wraz z kil- 

u jeńcami wojeaoemi do Abdulaha Basry, który 
Wtedy, straciwszy nadzieję odsieczy, oddał twier- 
dzę na wspaniałość Iórahima Baszy. Naczelny do- 
wódzca Egipski miał przyczec na pismie bezpie- 
©zeństtyo osób i własności prywatney, a nadto o- 
fiarował Abdullahowi Baszy pobyt w Egipcie i 
730,000 piastrów Tureckich rocznego dochodu. 

ripoli wylądowały przy końcu kwietoia dwa 
nowe półki piechoty Egipskiey i 5000 jazdy. 
(G.FF 4) 


a R M 


Ogłoszenie. 

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
sza się, iż po rezolucyi P. Ministra spraw we- 
wnętrznych, w Gubernialnćm mieście Mińsku, 
będą się odbywały, zacząwszy od 15 Września 
teraźnieyszego 1852 roku, Dworzańskie wybo- 
ry, iże na nie wzywa się Szanowne Dworzań- 
stwo Mińskiey Gubernii. Zaczćm nieobecni PP. 
Dworzanie, mający prawo do takowych Wy- 
borow, zechcą przybydź do Mińska, na wyżey 
żony termin. — Czerwca 10 dunia 1832 r. 

Za Sekretarza Sułkowski. 
Naczelnik Stoła Alexander Olędzki. (794) 


wyra 


1 Dekretem Sądu Izby Cywilney Wileń- 
skiey w sprawie konkursowey Senatora Micha- 
ła Qrafa Ogińskiego i jego żony Maryi de Ner- 
ri Grafini Ogińskiey dnia 26 Maja miesiąca dat- 
towanym a dnia 18 teraźnieyszego miesiąca Ja- 
nii 1832 roku objawionym, za sammę ogólnie 
zmassowanpą ruhli srehrnych 60.694 kopiejek 
50 wydzieloną została żałmu deltowi scheda w 
majętności Mołodeoznie; z jakowey sebedy o- 
prócz posalin przeznaczono do spłacenia goto- 
wemi pieniędzmi, różnych summ duchownym, 
salaryow kredytorom zagranicznym i salaryow 
Komornikom rubli srebrnych 1g,457 kopiejek 
34; a nadto jeszcze sa salarya dla kredytorow 
zagranioznych w ilości rubli srebrnych 1,102 
kopiejek 874 i salarya dla kilkunastu Komor- 
nikow rubli 1,097 kopiejsk 54 wykazano do 
opłacenia w terminie dnia 24 idącego miesią- 
ca Junii sub paenis, od takowego dekretu we 
wszystkich panktach żałcy oddzielną podat proś- 
bę apellacyyną i zakład apellacyyny robli as- 
200 przedstawił; uważając zaś, iż scheda wy- 
dzielona nie odpowiada wartością swoją eum- 
mom duchownym i dalszym, do spłaty do niey 
przywiązanym , tym więcey, że Opieka Dwo- 
rzańska Wileyska znacznych jeszcze poszuka- 
je Skarbowych remanentow , przez prośbę do 
Sąda Izby Cywilaey podaną, oświadczył i do- 
niosł: iż schedy pomienioney do possesyi swo- 
jey nie obeymuje, i do niey zgoła nie dotyka 
się, a jak Sąd Izby Cywilney na tey schedzie 
oparł sammy duchowne i inne wypłaty , tak 
też sam Sąd jako w rzeczy Skarbowey raczy 
czuwać, i uczynić natychmiast należne wzglę- 
dnie takowey schedy rozrządzenie, ażeby z o- 
'ney sammy duchowne i wszystkie dalsze by- 
ły usatystakcyonowane ; z tego więc powodu 
Żałcy delator nie obeymująo schedy, nie może 
bydź obowiązanym do wypłacenia summ da- 
ohownym wskazanych, jako też sub paenis, 
których ewikcye nie na Żadnym innym mająt= 
ka delatora jako nie z własnego jego zawinie- 
nia, leoz na schedzie z ogólaey massy debitora 
Senatora Ogińskiego wydziełoney jest oparta, a 
Żałcy za własną nawet należność antecessor- 
„ską w wydziale przez Sąd Izby Cywilney prze- 
znaczonym , naymnieyszey znaleźć satysłakoyi 
nie widzi sposobności, i wszystko co Sąd Izby 
Cywiłney przeznaczył i wydzielił, na usatysfak- 
cyonowanie summ duchownych, oraz dalszych 
wypłat nakazanych pod rozporządzenie Sąda 
oddał. Gdyby zatóm tak klasztory: za summy 

(5) 


c 


duchowne , jskó też dalsze strony , niemniey 
kredytorowie zagraniczni i Komornicy w uczy- 
nionych im przeznaczeniach nie rościli do Żał- 
cego deltera Żadney pretensyi, w tym cela ni- 
nieysze pnbliczne dla wiadomości czyni się ob* 
jawienie. Datt Roka 1852 Junii 21 dnia. 
Michał Hrabia Tyszkiewicz. (812) 


1 Oświadczenie imieniem Star. Peysacha 
Mowszowicza Rechisa zapisuje się o to: iż żałey 
mając sobie wydany kontrakt od oyca swoje- 
go Mowszy Beniaminowicza Rechisa w roku 
idącym Maja 5o dńia na część kamienicy jego 
pod Nrem 555, w którym między dalszemi 
warunkami w punkcie śtym pomieścił, że pó- 
, ki życie Bóg mu- darować będzis żadnych dła- 
gow na takową schedę zaciągać submitował się 
i zastrzegł , zapobiegając aby oyciec móy nie 
wydał wexla i schedę swoją w ewikcoyą nie 
zapisał, i na oną Żadnych długow nie zacią- 
gał i nikogo w daniu ewikcyi na takową sche= 
dę nie zawiodł, ninieyszćóm pismem ogłasza; i 
że takowe oświadczenia w Kuryerze Litew= 
skim pomieści one w akta pabliczne zapisując 
własną podpisuję ręką. Datt w Wilnie 1833 
Janii 14d. Peysach Mowszowioz Rechia (811) 


a Ae AAE ; 

2 Rada Mieyska Wileńska. uwiadamia 
Publiczność o tóm: że w fzbie oney Rady 
będzie się odbywać licytacya duia igo; a prze- 
targ dnia 5go następnjącego miesiąca Julii na 
zbudowanie nowego drewnianego podziemnego 
kanała w Wilnie na ulicy po Biskupiey do- 
piero Dworcowey zowiącey się. Życzący prze- 
to wziąć na siebie zbudowanie takowego ka= 
Datt dnia 


p 2,04 Mińskiego Gnbernialnego Rządu o 
głasza się, iż: na wzięcie reperacyi. Nieśwież- 
skich „ dazaretowych, badowli i przybndowania 


koniecznie potrzebnych dla nich pomieszczeń ` 


zą summę . 3,528 rub. 45 kop. naprawienia 
szopy (capait) przy tamecznych woyskowych stay- 
niach za 1,355 rub, i naprawy kawałeryyskiey 
stayni w Słackim Powiecie we wsi Byko- 
wie-będącey za 662 rubli 40 kop. assygn.; za- 
mierzogo odbyć targi naprzód w Słuokim Po* 


4 


2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 04 
głasza się, iż na wzięcie naprawy w Powie- 
cie Borysowskim w miasteczku. Smole wiczach 
etapowego zabudowania: za wyliczouą w śmie- 
cie summę 527 rub. 5 kop. assygn. zamierz0” 
no odbydź targi, naprzód w Borysowskim po” 
wwiatowym Sądzie, a mianowicie: pierwszy 15 


i 2 18 dnia przyszłego lipca, a potem w Miń-- 


skiey Izbie Skarbowey jako to: dla targo 4, a 
dla przetargu 8 sierpuia tego roku; zatęm ży- 
czący podjąć się takowey reparacyi, zechcą przy- 


bywać na wyrażone terminy z dostatecznemi. 


ewikcyami do pomienionych Sada i lzby y gdzie 
za przybyciem Życzących , okazane będą wa* 
runki, Śśmieta i plan, Czerwca 15 dunia 1852 
toku. A ; 
Assesor F.- Arcimowloz: 


Naczelnik Ślołu Auisimow. (804) 


PRENUMERATA. a 
Expedycya Gazetna przy Wileńskim Gu- 
betnialnym Kantorze: Pocztowym , uwiadamia, 


iż w nim można prenumerować na gazetę, wy= 


dawaną w Warszawie, pod nazwaniem: GA- 
ZETA CODZIENNA. Cena roczna rubli sro» 
brnych Dwanaście. Półroczaie, ten raz tylko 
prenumetować można; za rubli srebruych Sześć: 


PRENUMERATA NA KURYERA 
: LITEWSKIEGO. ~- 

Od dnia igo nadchodzącego miesiąca Lip- 

Ga, zaczyna się drugie półrocze i prenumera= 

ta na gazetę Kuryera Litewskiego: Prenume- 


$ 


fować można: w Z ilnie: w Expedycyi Gazetney 


przy Kantorze Gubernialnym Pocztowym i w 
Redakcyi Gazety w iunych miastach: na wszy- 
stkich Pooztamtach, Kantorach i. KExpedycyach 
pocztowych, podług cen następujących: 

A; z przesyłaniem Lazar ada, 
Na papierze białym półrocznić R.sr. g. 
zwyczajnym półrocznie 7 k. 
«© S kwartałowie 4. ` 
= | bez przesyłania pocztą: ©: 
Na papierze białym półrocznie R. sr. 6 k. 50, 
zwyczajnym półrocznie 4 k. 50. 


Bo. 


|_| id 


— 
T e 
24 8 
-— — 


- Ponieważ w kończącym się półrocza, nies 
którzy z PP, Prennmeratorów»: ną. gazetę Ku- 


ryera Litewskiego, zamiast połóżoney w ogło= 


kwartałowie 2, k. 29 
= wz w ' 4 


wiatowym Sądzie; a mianowicie pierwszy i szeniu 'oeny_rabli srebrnych Sżedm' kopiejek 


drugi 15 i;14 przyszłego lipca; a potóm w. piędziesiąt, pczysłali tylko po. Siedm rubli na 
Mińskiey Skarbowey Izbie, jak dla targu , taki półroczną tey gazety. prenumeratę; „a niektórzy 
dla przetargu dniaa2 sierpnia,teraźnieyszego roku; i na drugie: półrocze podobaież po Siedm rubli 
zatóm życzący podjąć się takowych reperacyy ze- przysyłają; przeto życzących mieć tę gazetę nprál 
chcą przybywać na pomiepione terminy z dosta- . 8zasię oprzysyłanie prenimetacjyńych pieniędzy 
tecznemi ewikcyami do wyrażonych Sądu i Izby; w zupełney, w ogłoszeniu (położone ilości; 
gdzie za przybyciem Życzących okazane bę- tymi zaś, którzy w zupełności vie przysłalii po- 
dą kondycye , śmietyi plany. Dnia 15 czerw= Źniey dosłać nie zechcą; nie będą dosłane Nra 
ca 1852 roku. końcowe gazety, stosownie do ilości niedoszłych 
Assesor Arcimowiez. pieniędzy, łącząc i niedosłane w pierwszey poło- 
Za Sekretarza Hliński, wie roku; 
Naczelnik Stołu Anisimow. (803). stał. | 


Z No 


Rada Mieyska ma honorninieyszóm uwiadomić, że tuteysi Wexlarze od.22 teraźn. Junii po 1 d. nastę- - 


ującego Julii Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią* r. do k,65, a sami prze- 
aż po rub. 10 k. 95; za dukat stary daig rubli 10 K. 40, a sami przedaią pdrubli io kop. 65, za impe- 


jeżeli kto i w niey również nie przy-. 


ryał daią rub, 5gk. 50, a sami przedaią po r. 59 k.75; za pół imperyat daią rub. igk. 625, asami przeda- 


ią po rubli 19 kop. 874, %a rubeł srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 65 ;.a sami przedaiją po rub. 

5 kop. 7o i za rubel srebrny drobną monetą daią porubli trzy kop. 75 assygnacyami. ś „ozq 
e, Tnacabrii Beneph. 

i MucymoBogram5as  Ilosaeni1>. 


DODATEK DRUGI 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. 


I iino. dnia 24 Czerwca o. s. 852 roku. 


2 Opieka Dworzańska Pta Słonimskiego 
ogłasza, iż na skutek Ukazow Rzada Gaberń- 
skiego Grodzieńskiego w dniu 25 jalii , idą- 
‘cego roku wyprzedawać będzie przez lioytacyą 
w Mieście Słonimie, pozostałą po zmarłym Pół- 
kownika Baronie Chłasowiczu ruchomość, różne 
sprzęty , bibliotekę , pojazd i konie — Na ja- 
kową licytacyą, ażeby sukcessorowie i kredy- 
torowie tegoż zeszłego Półkownika, oraz kon- 
trabenoi przybywali, ninieyszóm wzywa zawia* 
damiając, tychże sukcessorów i pretensorów , 
Że zebrane z wyprzedaży pieniądze z powodu 
kwestyi o snkcessyą do Prykazu Powszechne- 
go Opatrzenia Gabernii Grodzieńskiey odesła- 
ne zostaną. — Datt 1852 roku junii 13 dnia. 

Zasiadający Garbowski, 
Zasiadający Jandziłł, 


Zasiadojący Lisowski. ~ 805)) 


2 Od Witebskiey Skarbowey Izby ogłasza 
się, iż na dostarczenie zapasow i materyałow 
dla zaopatrzenia woyskowego szpitala ustanowio- 
nego w mieście Dyneburgu, przeznaczone są targi 
w rzećzoney Izbie następującego sierpnia 4go 
4 przetargiem 7 dnia 1852 roku; doslawa ta 
ma bydź zostawiona z pierwszeństwem rozmai- 
tym osobom, podług następuiących niżey oddzia- 
tow, tak, iżby przedmioty każdego w Szczęgól- 
ności oddziału, przyjęte były przez jednę szcze- 
gólną osobę, a mianowicie: j 

1szy Oddział: za pud: bułek pszennych, mio- 
du patoki, mąki owsianey, soli, krup; owsia- 
nych, ięczmiennych; za funt: krup: pezsłowych, 
smoleńskich, pszennych, za pud; słodu ięczmien- 
nego, grochu, siemienia konopnego , jęczmienia 
czyszczonego, patóki cukrowey. 

- ogi Oddział: za pud: mięsa wołowego, oleju ko- 
nopnego, sadła wieprzowego;za funt: toiu wołowe= 
_ go,baraniego,masła krowiego, oleju makowego `o- 

rzechowego, oliwy; pęcherzy wołowych za sztu- 
| kę; za funt: cielęciny, baraniny , stynki suszo- 
ney za pud, kur bitych za sztukę. 
M 5ci Oddział; za wiadro: kapusty kwaszoney 
półbiałey, ćwikły kwaszoney; za pud: cebuli zie- 
loney, cebuli rzepkowatey, chrzanu korzeni, zie- 
leniny świeżey;pieprzu czarnego ża funt, marchwi 
korzeni ża pud, gorczycy czyli gorczycznego sie- 
mienia za funt; czosnku za pud, chmielu za funt, 
mięty niemieckiey za pud; za funt iagod świe- 
Żych: berberysu, winogron niedóyrzałych, wiszeń, 
brusznie, jeżyn, porzeczek czarnych, żurowin za 
czetwiert, soku cytrynowego zasztof iagod iadłow= 
cowych za pud, za funt: herbaty zwyczayney, 
maykonu, szałwii, ; p 
4ty Oddział: za wiadro piwa, drożdży za 
Barniec, za wiadro wódki, octu winnego , octu 
zbożowego, wina reńskiego, portweynu , zbitniu 
za szklankę. Á , 
ły Oddział: mléka krowiego za wiadro, iay 

urzych za secinę. t 

| Gty Oddział: cukru melissu zz funt, za pud: 
mydła balisteg 
malu białego, laku N.ago, N. ego, N. 5go, nioi 
białych, surowych; smoły czarney, smoły Żywicy 
ża pud,tytuniu w liściach za funt;za rezę papieru do 

Pisania; białego, szarego, tektury i bibuły, galasu 
ża funt; atramentu galasowego za butelkę, piór do 


Pisania gęsich za sto; owsa za czetwiert; za pud: 


Siana, kredy, wapna palonego, słomy Żytniey, o- 


0, świec łojowych; za funt: kroch- 


N. 74. 


wębi pszennych; szpilek mosiężnych za secinę; 
taśm płóciennych za arszyn; wuh za sztukę; psiey 
skórki białey za sztukę, wienikow brzozowych za 
secinę, mioteł brzozowych za sztukę; za funt wo- 
sku żółtego , smołki do kadzenia , Siarki , sta- 
rzyzny płócienney za pud, igieł za sto; pjawek ży- 
wych za sztukę; węgli brzozowych za czetwiert; 
flanelli za arszyn; koperwasu za funt. 

ymy Oddział: za sążeń drew iednopolannych 
brzozowych z olchowemi i trzypolannych sosno- 
wych z jodłowemi, 

8my Oddział: pobielanie miedzianych ną- 
czyń za pud. 

gty Oddział: za pranie brudney łazaretney bie 
lizny: za parę pończoch nicianych, wełnianych, 
od sztuki farinchow, szlafrokow drelichowych,na- 
wleczek poduszkowych , nawlecżek grubych , 
firanek do łóżek, bandażow, ręcznikow, kosynek, 
serwet, kaftanow bajowych, obrusów, gatek, szła- 
frokow kanifasowych, navyleczek materacowych, 
szlafrokow stołowych, szlafroków bajowych, szla- 
fmyc, koszul, prześcieradeł, podszewek pod koł- 
dra, szlafrokow sukiennych , szlafrokow bajo- 
wych, kołder sukiennych, kaftanow kanifaso- 
wych, koszul w stan człowieka, kompressow i 
chustek do nosa, Zresztą przynieprzybyciu dostate- 
czney liczby Życzących , kilka oddziałow albo 
i całkowita szpitalowa dostawa, może bydź zwie- 
rzona jedney osobie, na czas roczny lub dwóletni. 
Zyczący podjąć się takowey dostawy ze zniże- 
niem śrzednich w gubernii za miesiąc wrzesień 
1851 roku sprawkowych cen, mogą przybywać 
na wyż oznaczone terminy do Witebskiey lzby 
Skarbowey z dowodami praw swoich na weyście 
do podradow i dostatecznemi pewnemi ewikcyami, 
Sowietnik Horodecki. : A 


Radca Honorowy Podwiński, (802) 


2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda 
ninieyszém ogłasza się, iż w miesiącu maja te- 
rażnieyszego 1852go roku w Obwodzie Bessa- ` 
rabskim , za nieokazanie na piśmie świądectwa 
wzięci pod straż dway ludzie, powiadający 
siebie urodzóńcami : szy, Hiryhory Jwana 
syn ZFiedorow 46 lat, nie żonaty, ani czytać, 
ani pisać nieumiejący, Gabernii Saratowskiey, 
miasta powiatowego Wolska, z włościan oby- 
watela Jana Bykowa.  Przymioty: włosy na 
głowie i brwiach ruse, wąsy światłe , oczy 
żółto - szare, twarzy okragłey, czarniawey , 
na lewey ręce wyżey i niżey łokcia dwa zna- 
ki — ogi), Piotr Iwana syn Grygorjew 538 
lat, nie żonaty , czytać i pisać nmie, Gubernii 
Saratowskiey, miasta Wolska, z włościan oby- 
watela Bykowa; włosy na głowie i brwiach 
ciemno-ruse, na wąsach Światleyszę , twarzy 
czarniawey, podłagowatey; nos dłagi, na lewey 
szczęce przy nosie mała brodawka, 

Sowietunik Przybylski. < 
Za Sekretarza Dżamiński. (806), 

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda 
ninieyszóm ogłasza się, iż w miesiącu maju rọ- 
ku teraźnieyszego 1852 , w Obwodzie Bessa- 
rabskim za nie mienie na piśmie Świadectwa 
wzięty pod straż człowiek Demian Afana- 
sjew syn Chudomaczenko (on także Fedołu- 
czenko) 25 lat, nie żonaty, nieumiejący ani 
ozytać, ani pisać, powiadający siebie urodzeń* 


+ 


cem Gabgrnii Ekaterynosławskiey i tegoż po- 
wiatu, ze wsi Paciłowa, naleźąccy do obywa- 
tela Alexieja Barzewa. Przymiotów : wzrostu 
średniego , twarzy czystey, włosy na głowie, 
brwiach i wąsach ruse, oczy błękitne , nos i 
gęba mierne, na plecach ma znaki od pobicia. 
Sowietnik Prżybylski. 
Za Sekretarza Dżumiński. : (807). 
2 Od, Bessarabskiego Obwodowego Rządn 
ninicyszóm ogłasza się, iż w tym 1852 rokn 
w Obwodzie Bessarabskim za nieokazanie na 
piśmie świadectwa, wzięty pod straż ozłowięk 
Jan Nikitin syn TF'asiljew lat'25 , nie żona- 
ty, nie umiejący czytać i pisać, który się po- 
wiadał rodakiem Orłowskiey Gabernii miasta 
Siewska.  Przymiotów: wzrostu 2 arszyny 5 
„wierszkow ; twarzy czystey, białey, włosow na 
głowie rusych, brwiaca, wąsach i brodzie 
światło-rusych; 6czu Szarych, nosa i gęby 
miernych, Szczególnych przymiotów nie ma. 
Sowietnik Przybylski. 
Za Sekretarza Dźamiński. (808). 
2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządn 
ninieyszćm ogłasza się, iż w miesiąca maja te- 
raźnieyszego 1852 roku w Bessarabskim Ob- 
wodzie za nieokazanie na piśmie Świadectwa 
wzięty pod straź,ozłowisk Jan 7ymofiejew 
syn Bondarenko lat 25, nie żonaty , nieumie- 
jący czytać ni pisać , który się powiadał bydź 
rodakiem Chersońskiey Gubernii Tyraspolskie- 
go Powiatu, słobody Hermanowki, należącym 
do obywatela Romana Hermana, przymiotów; 
"wzrostu 2 arsz. 41 wiersz. , włosow na głowie, 
brwiach i wąsach ciemno-rusych , ocza karych, 
twarzy czystey, nosa i gęby zwyczaynych, pod- 
bradek goli, na małym palon lewey ręki ma 
szram. 
Sowietnik Przybylski. 
Za Sekretarza Dżumiński. (809). 
5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rząda, 
Dla spełoienia przedpisania P, Wojennego Gu- 
bernatora, nastałego z Naywyższego roz- 
kazu, dla odbycia targow w Wileńskiey Skar- 
bowey lzbie, na zbicie trzech murowanych 
domow Wileńskiey Kapituły, położonych w 
mieście Wilnie, pod N. 447 i 452, przezna= 
cza Się termin 2go następującego lipca, i 
we trzy dni po nim przetarg ; dla tego wzy- 
wają się Życzący, na te targi z tém ; iż temu, 
kto się podsymie, takowego zbicia pomienio- 
nych domow œ przybudowaniami, Zwierz- 
chność zostawuje zabrać na swą korzyść ca- 
ły materyał w nich znaydujący się, równie mn- 
rowy, jak drewniany, żelazny, okna, drzwi, sło- 
wóm wszystko, co się w tych domach znayda- 
je,byleby tylko mieysca pod niemi oczyścić.Czer< 
woa 18 dnia 1852 roku. z 
Assessor Józef Szulc, 
Sekretarz Jamoat. 


Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. (796) 


2 Roku 1832 miesiąca junii 11 dnia; Sąd 
„Daxatorsko - Exdywizorski, ua fuadusze WW. 
Katarzyny z Wożtodkowiczow Czertowiczowey 
Sędziney Ziemskicy 'Wileyskiey na majętność 

Mrukarnia A. 


DoawaLA 8IĘ DRUKOWAÓ. 


Wielkie Hranioze, a Antoniego Czertowicza 
syna . i sakcessora zeszłego Wincentego Czer- 
towioza na folwark Rekuciowszozyznę, w Po- 
wiecie Wiłeyskim obu majątkow l <qtych; 
przez Remissę Sądu Ziemskiego Powiatowego 
Wileyskiego w toka 1850 miesiąca nowembra 
10 dnia przezuaczony, i przez wyrok Sąda 
Cywilnego Gabernii Mińskiey 2go Departamen- 


tu; udetermioowany , po dopsłpieniu kilku zja- ` 


zdow i po zaskatecznieniu wszelkich uprze- 
duich warankow Dekretawi remissyynemi za- 
powiedzianych ; ogłasza przez ninieysżą awi= 
zacyą poraz ostałtni,że Sąd Exdywizórski w mie- 


$aie Wileyce za zgodzeniem się wszystkich stron; - 


od dnia 7go junii exystający, konkladając dzie” 


ło; wziąć one do namowy przeznaczył i dzień 


ostategzuy julii drugiego zakreślił ; aby więc 
wszyscy kredytorowie do tego terminu z pre- 
tensyami w Sąd Exdywizorski wchodzili, przeź 
ninieyszą awizacyą zawiadamia, i razem 0+ 
strzega , iż na niestawających zapisany będzie 
warunek kassaty wszelkich ich dopomiukow. 

Joachim Niewiarowicz Sędzia Ptwy Wiley. 
Prezydający Exdywizor. 


Ignaoy Śmigielski Podsędck Wileyski Ex- 


dywizor. 

iguácy Łoyko Pisarz Wiley, Exdywizor. 

; —— (801) 

3 Od Grodzieńskiego Gnbernialnego Rzą- 
da ninieyszóm ogłasza się, iż w nim dla wy- 
pełnienia Ukazu Rządzącego Senatu 12 marca 
1851 roku, za Ńrem 27,404, na uzyskanie Ak- 
cyzowey niedoimki, nagromadzoney przez oby- 
watela Houwałta, Radoę Kollegialnego Kon- 
tryma i Szambełlana Kołusowskiego, za dzier- 
żawę przez nich w. Grodzieńskiey Gubervii 
od 1815 po 1819 rok poborów akcyzowych , 
będą się przedawały swobodne od prywatnych 
długów, położone w domie Grodzieńskiego Ży- 


da Tanchela Behagona sześć pokojów z muro-, 


wanym małym sklepem i ziemią, zajętą podwo- 
rzem; dla ożego i przeznaczony do targu ter- 
min 8 dnia miesiąca sierpnia. teraźnieyszego 
roku, z przetargiem duia trzeciego. Zaczćm ży- 
ozący kupić pomienione pokoje, zechcą przy- 
bydź do tego Rządu na przeznaczony termio 
z gotowemi pieniędzmi. Maja 16 dnia 1852 
roku. - Sekretarz Józef Eysymoat. zA 

) 


Naczelnik Stoła Kozłowski. 

/5 Plenipotencyą przeżemnie niżey podpi- 
sanego w ruku 1829 gbra $0 wydaną W. Igna- 
cema Polenczowi Radoy Honorowema i teyże 
daty w Grodzie Wileń, przyznaną cofąm, uma- 
rzam i za niebyłą ogłaszam, i w tym celu niniey- 
sze oświadozenie zanoszę. 1832r. junii 18 dnia. 
>- Kazimierz Szwykowski b, Prez. Gran. Ap. 
Wileń, ę ze ; 

Roka 1852 janii 18 dnia przed Sądem 
Powiatowym Wileńskim stawając osobiście JW. 
Kazimierz Szwykowski b. Prezydent Grab; 
Wileń. ninieysze oświadozćnie po rezolaoyi 5ą- 
dowey wpisać do protokuła podał ione w tym- 
że protokule własnoręcznie podpisał. > 

Asessor Jan Czyż. 


Wileń. Glgo Sądu Rogent Tomasz Stemp- 
kowski. A (797) 
Mórcinówskiego. | 


Wilno. 1852. d. 24 Gzerwca, 


Cenzon Leon Borowski. 


